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Przesilenie w Niemczech.
Naród niemiecki, reprezentowany w par­

lamencie, domaga się spełnienia trzech Ą.- 
dań: co do polityki zagraniczno-wojennej 
pragnie, aby kanclerz i parlament opowie­
dzieli się wyraźnie za pokojem bez anefcsyi 
co do polityki wewnętrznej ma dwa postu­
laty : natychmiastowe wprowadzenie po­
wszechnego; bezpośredniego i tajnego gło­
sowania do Sejmu pruskiego, oraz rządów 
parlamentarnych w Rzeszy, tj. gabinetu, od­
powiedzialnego przed parlamentem, nie tyl­
ko, jak dotychczas, przed cesarzem.

Wobec takiej sytuacyi uwaga całego świa­
ta zwraca się ku Berlinowi, gdzie z dnia na 
dzień mogą zapaść decyzye olbrzymiej wa­
gi. Należy bowiem pamiętać, że formuła po­
koju bez aneksyj, rzucona przez rewolucyj­
ną Rosyę, posiada dla rozpoczęcia rokowań 
pokojowych doifia-.łość wielką, jeżeliby 
Niemcy je zaakceptowały. Czyniąc to, -za­
manifestowałyby v/ każdym razie gotowość 
do jak najszybszego zakończenia wojny i 
postaw,lyby Rosyę w położeniu, które zmu­
siłoby ją pośrednio do skomunikowania się 
zo sprzymierzeńcami, czy również tę formu: 
łę przyjmują. Z drugiej strony w  mowach 
ministrów koalicyjnych ustawicznie powta­
rzała Się „demokratyzacya Niemiec" Jako 
jedna z okoliczności, której zaistnienie uła­
twiłoby rokowania pokojowe.

Położenie może już rozwikłać się w chwi­
li, gdy te słowa dojdą do rąk ezytelnlksa.-Po- 
niżej zestawiamy najcharakrerystyczmejeze 
epizody przesilenia, którego doniosłość gó­
ruje nad wszystkiemi zajściami dyplomaty* 
cznemi i wojennemi ostatnich miesięcy.

Większość stronnictw niemieckich— wszy­
stkie z wyjątkiem konserwatystów i części 
narodowych liberałów —  domagają się od 
kanclerza oświadczenia za pokojem bez ane­
ksyj. P. Bethmann Hollwcg przemawiał pa­
rokrotnie w komisyi budżetowej Sejmu Rze­
szy. Posiedzenia były poufne, lecz przesią­
kało z nich na zewnątrz niejedno, z czego 
by wynikało, iż kanclerz formuły takiej nie 
pragnie. Stąd wyłoniła się kwestya osobi­
sta: czy p. Bethmann Hollweg ma pozostać 
w urzędzie i czy nie należałoby go zastąpić 
innym politykiem, któryby daną formułę

przyjął? Powstało więc p r z e s i l e n i e  
k a n c l e r s k i e .  Decyzya zależy, jak wia­
domo, od cesarza. —  W  razie ustąpienia p. 
Bethmanna następcą jego miałby zostać ba-
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warski prezydent gabinetu HeUling, lub p. 
Roedern, niemiecki sekretarz stanu.

Formułę bezaneksyina polecali do nieda­
wna tylko socyaliści grupy p. Scheideman- 
na. Obecnie są za nią wszystkie grupy, z wy­
jątkiem narodowych liberałów i konserwaty­
stów, w  szczególności cało centrum. Popiera 
ją imieniem tej paityi pos. Erzberger, który, 
jak donoszą dzienniki berlińskie, bawił nie­
dawno w Skandynawii, w  Szwajcaryi, podo­
bno nawet we Włoszech (?) i miał stamtąd 
przywieść ińformacye o położeniu, które od­
działały na jego poglądy. Berliński organ 
centrum, „Germania", tak uzasadnia stano-' 
wisko tej partyi:

Formuła Erzbergera ma być przyznaniem 
się ponownie do programu wojenhego z dn. 
4. sierpnia 1914, że mianowicie do wojny nie 
popycha nas chęć zdobyczy, lecz że naród 
niemiecki ujął za broń jedynie dla obrony 
swej wolności, samodzielności i dla zacho- 
ŵ ania te.rytoryalnego stanu posiadania swego 
kraju. W oświadczeniu tom powinien nadto 
znaleść wyraz pogląd, iż n a r ó d  n i e m i e ­
c k i  j e s t  teraz, jak dotychczas, g o t ó w  
do  p o k o j u  na p o d s t a w i e  p o r o z u ­
mi e n i a ,  odrzucając wszelkie plany, dążą­
ce do gospodarozego odcięcia i rozdwojenia 
ludów po wojnie. Dopóki nasi nieprzyjaciele 
taki pokój będą odrzucali, dopóty lud nie­
miecki będzie prowadził wojnę dalej z nic- 
złamaną energią.

Aby tę myśl wyrazić zupełnie, trzeba, aby 
także rząd zajął to samo stanowisko. Kan­
clerz w komisyi budżetowej myśl tę jako ta­
ką przyjął wskazując na swe poprzednie o- 
świadczenia. Na tem jednak nie dosyć. Po­
waga takiej demostracyi zostałaby należycie 
ocenioną wtedy dopiero, gdyby n a r ó d  
n i e m i e c k i  u c z e s t n i c z y ł  o d p o ­
w i e d z i a l n i e  w r z ą d a c h  p r z e z  
s w ą  r e p i e z e n t a c y ę  p a r l a m e n ­
t arną.  W ten sposób można zapobiedz nie­
godnym próbom Anglii, która chce zasugge- 
styonowaó swych sprzymierzeńców, ii  
r z ą d  n i e m i e c k i  c z y n i  o s t a t e c z ­
ni e,  co sam c h c e  i n i e  j e s t  o d p o ­
w i e d z i a l n y  p r z e d  p a r l a me n t e m.  
Dla tego przygotowuje się utworzenie rodza­
ju ministerstwa koalicyjnego, w którem ma­
ją być reprezentowani kierujący parlamenta­
rzyści wszystkich stronnictw. W ten sposób 
jednolitość i zgodność między narodem, rzą­
dem, a cesarzem będzie nietylko zadokumen­
towana na zewnątrz, ale także będzie ziszczo­
na praktycznie i ukształtowana ku zdolności 
do czynu.

W  drugiej części tych wywodów łączy 
się, jak widzimy, sprawa formuły pokojowej 
z drinokratyzacyą rządów w  Rzeszy. Dodać 
trzeba, iż według innych dzienników, kan­
clerz bynajmiej n ie  a k c e p t o w a ł  f o r ­
m u ł y  b e z a n e k s y j n e j .  Z doniesień 
ostatnich wynikałoby, przeciwnie, że ją o d-

r z u c 31 i że tylko wskazał na swe poprze­
dnie oświadczenia o pokoju —  na oświad­
czenia, które komisya uznałaby była za nie­
dostateczne i niejasne. W  ostatniej części 
swych wywodów „Germania" zajmuje się 
koniecznością wprowadzenia tajnych, po­
wszechnych i bezpośrednich wyborów do 
Sejmu pruskiego. j

*  '* *

O zajściach w komisyi budżetowej Sej­
mu Rzeszy nie ma dokładniejszych informa- 
cyj, gdyż obrady były poufne. Z głosów 
pism można jednak wnioskować, że pos. 
Erzberger poruszał między innemi s p r a w ę  
s k u t e c z n o ś c i  w a j l k i  ł o d z i a m i  
p o d w  o d n e m i. W  tej sprawie ogłaszają 
dzienniki berlińskie komunikat jednobrzmią­
cy, który „Beri. Tagehl.“  podaje jako „po­
chodzący z uczcstniczących(?) kół parlamen­
tarnych". Brzmi on tak:

Stwierdza się wyraźnie, że z żadnej strony 
nie podnoszono w parlamencie obieikcyj prze­
ciw dalszemu prowadzeniu walki łodziami 
podwodnemi, przeciwnie, podkreślano ze 
wśzech stron radosny rezultat militarny tej 
'walki. ■ Rezultat ten miał przekroczyć skutki, 
obiecywane przez sztab admiralicja przy roz­
poczęciu nieograniczonej walki łodziami pod- 
wodnemi.

Równocześnie „Deutsche Tageszeitung" 
organ wszechniemiecki, odstępuje ocl prób. 
jakie podejmowała dawniej, aby wyznaczyć 
p. e w i e n t e  r^n in  d la  s k u t k ó w  w a l ­
k i  ł o d z i a m i  p o d  w o d n e  mi .  Organ 
ten wyraźnie —  jak pisze „Frankf. Z tg" —  
uniewinnia marszałka Hindenburga od za­
rzutu, aby miał poczynić podobne przeno- 
wiednie. Pisze mianowicie:

Wielokrotnie występowaliśmy przeciw 
przepowiedniom niektórych pism co do koń­
ca wojny, oraz w szczególności co do de­
c y d u j ą c e g o -  r e z u l t a t u  p e w n e j  
m e t o d y  p r o w a d z e n i a  w o j n y  c z y  
p e w n e j  br oni .  Podobne obliczenia wysu­
wano gdzieniegdzie w związku z w a l k ą  ł o­
d z i a m i  p o d w o d n e mu ,  dla nas jednak 
podstawa tych obliczeń w Żadnym wypadku 
nie wydąwała się bezwarunkową. Szło o do­
wiedzenie czego innego —  czegoś, o czem 
musiały mieć sąd jasny przedewszystkiem 
instaneye wojskowe: mianowicie czy wojna 
łodziami podwodnemi ęawsze w związku z 
ogóluem kierownictwem wojny, będzie mia­
ła decydujący rezultat, i to w o k r e s i e  
c zasu,  o d p o w i a d a j ą c y m  s i l e  
p r z e t r w a n i a  p a ń s t w a  n i e m i e ­
c k i e g o .  Ot o  tylko szło i idzie, tak wła­
śnie wypowiedział się niedawno Hindcnburg. 
Styl „Deutsche Tagesztg" nie grzeszy ja­

snością, lecz ostatecznie można się dorozu­
mieć. przed jakimi zarzutami broni się organ 
wszechniemiecki. Nie wiadomo czy p. Erz­
berger występował w komisyi budżetowej 
przeciw nadziejom, wiązanym z walką ło­

dziami podwodnemi. W  każdym razie dono­
szono pc mowie pos. Erzbergera, że p. Ca 
pelle, sekretarz stanu ministerstwa marynar­
ki.̂  ma ustąpić. Wiadomość ta nie potwier- 
dżiła się urzędowe do tej pory.

W  sprawie celów wojennych zasługuje na 
przytoczenie głos „Frankf. Ztg” , która pi­
sze:

Kanclerz nic powinien stawiać ogólnej for­
muły pokojowej. Powinien natomiast swo­
bodnie i bez przeszkód, bez względu na nie­
przyjaciół, czy na k r z y k i  w ś c i e k ł o ś c i  
n a s z e j  k l i k i '  a n e k s y j n e j  wypowie­
dzieć, że państwo niemieckie aui naród nie­
miecki n ie  c h c ą  w c i e l a ć  p a ń s t w a  
b e l g i  j s i w e g o  an i  b e l g i j s k i e g o  
l udu  i to w żadnej formie, także n ie  
w f o r m i e  w y m u s z o n y c h  u mó w  
r z e k o m o  g o s p o d a r c z e j  natu-  

r u, które nikogo przecież nie oszu­
kają m do swego charakteru gwał­
tu. Niemcy nie chcą ciemiężyć Belgii, 
gdyż ic h  h i s t o r y i, i c h d u s z y  i i c li 
p r a w d z i w y m  c e l o m ż y c i o w y m  
n i e  o d p o w i a d a  c i e m i ę ż e n i e  ob­
c y c h  n a r o d ó w  k u l t u r a l n y c h .  Gdy 
raz zapanuje istotna j a s n o ś ć  co do celów 
rządu' w sprawie B e 1 g i i, to p r z y j d z i e  
p o w o l i  do  p o r o z u m i e n i a  z naszymi 
dzisiejszymi nieprzyjaciółmi, przedewszyst­
kiem z Anglią. Dzięki Bogu można już dzisiaj 
w parlamencie niemieckim wymawiać siowo: 
pokoj na podstawie porozumiem".. Ale, przez 
trzy lata, ktokolwiek chciał powiedzieć, że 
pewnego dnia będziemy musieli znów zacząć 
żyć z narodem angielskim w pokoju i w po- 
kojowem obcowaniu, ten był okrzyczany za 
zdrajcę przez szowinistów, którzy dostali o- 
błąkania.

O dalszym przebiegu wypadków w Niem­
czech znajdą czytelnicy ińformacye w tełe- 
jiiamaeh daif 'ejszreh.

Śląsk górny i óyecezya krakowska
W  artykule „Kury Pozn “  p. t. „Polskość 

na Górnym riląsku po kongTesie wiedeń­
skim" znajdujemy następujące ciekawe a 
mało znane szczegóły o stosunku części 
Śląska do dyecezyi krakowskiej:

Ważnym czynnikiem w niemczeniu Śląska 
było oderwanie części jego od dyecezyi 
krakowskiej. D w a  b o w i e m  d e k a n a ­
t y :  b y t o m s k i  i p s z o z y ń s k i  n a l e ­
ż a ł y  o u d a w n a . d o  d y e c e z y 1 k r a ­
k o w s k i e j .  Praw do tych dekanatów 
odstąpił w r. 1811 biskup krakowski Gaw­
roński biskupowi wroelaw&Kiemu, a Stolica 
apostolska uinowę tę zatwierdziła w r. 1S21. 
Odtąd cały Górny Śląsk należy do dyeczyi 
wrocławskiej, pominąwszy drobno skrawki, 
wchodzące w  skład ołomunieckiej. 

Zrzeczenie się praw do obu tych dekana-
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tów na rzecz biskupa- wrocławskiego wiel­
kim było błędem, a następstwa do dnia dzi­
siejszego są poprestu fatalne ze wzglęau na 
rozwój polskości na Górnym Śląsku. Odtąd 
bowiem datuje się w tych stronach germani- 
zacya przez kościół, gennanizacya to słao- 
szs; to silniejsza, ale do dnia dzisiejszego 
nie ustająca. Z chwilą samowolnego ustą­
pienia cwóeh dekanatów śląskich dyecezyi 
wrocławskiej ustał napływ ksieży-Polaków 
z seminaryum krakowskiego na Śląsk. Ob­
szerniej tłumaczyć nie potrzeba, jaką to 
stało sio klęską dla. polskości. Księża, któ­
rzy dotąd przybywali z Krakowa, byli Po­
lakami, czuli sie braćmi ludu śląskiego i już 
samą swą osobt. szerzyli poszanowanie 
dia języka polskiego i poczucia narodowego-. 
Już sama obecność wył-:s7.tałeoncgo lrsiędza- 
Bolaka wzbudzać musiała w ludzie śląskim 
szacunek dla polskości.

Ustało to wszystko, gdy w miejsce księży 
z seminaryum krakowskiego napływać za­
częli księża z seminaryum wrocławskiego. 
Byli pomiędzy nimi już od razu Niemcy, 
choć p< czątkowo nie wielu. O ile w grę 

Iwohotft iii rodowici Górnoślązacy, to po pol­
sku umieli tylko tyle, ile w domu rodziciel­
skim za lat chłopięcych się nauczyli, a ra­
czej jeszcze mniej, bo w seminaryum wroc­
ławskie m zapominali i tego, co wynieśli z 
domu. Stosunki układały się więc w ten 
sposób, że kapłan, przewodnik duchowy 
polskiej parafii, unii"! po polsku tyle, co pa­
rafianie, a naiec mniej jeszcze od mcii. Za 
to umiał doskonale po niemiecku. A  ponie­
waż języka niemieckiego nie znali znów 
.dobrze parafianie, więc ksiądz, chcąc się z- 
nimi porozumieć, musiał się dopiero uczyć, 
męczyć, ćwiczyć. W  kościele lud nie słysz ił 
kazania w  książkowym języku polskim, ga­
zet polskich nie było Język polski" kaleczo­
no, psuto coraz więcej, aż ostatecznie do­
szło do tego, że w  lud wmowiono, jakoby 
istniał osobny język śląski, który nie jest 
polskim.

Tak "omścił się błąd wyrzeczenia się 
dwóch -'chanatów śląskich przez kapitułę 
krakowską przed stu latv.

0 dzwony zabytkowe.
W  kołach duchowieństwa oraz w kołach 

artystycznych niemieckich zwrócono uwa­
gę, że władze, rekwinijące metal dla celów 
wojskowych, mogłyby i powmnyby sięgnąć 
po ten niezbędny dla siebie materyał do in­
nych źródeł, zanim zdecydują się na rekwi 
zycyę ostatnich pozostały :h jeszcze dzwo­
nów kościelnych, wśród kóryeh znajduje sie 
wiele drogocennych dzieł starej sztuki od­
lewniczej. Wieoeński organ chrześcijańsko- 
spoiwzny „Reichspost" zwraca mianowicie 
uwagę, że powinny być wpierw riokbiżc': •

Ogniska prac; kobiecej.
Była chwila w ciągu obecnej wojny, kiedy 

zdawało się, iż ustało tętno wszelkiego ży­
cia szerszego, wszelkiej pracy  ̂społecznej. 
Wicher wojenny rozprószył ludzi, jak^ liście 
jesienne. Ci, którzy pozostali na miejscu, 
skupili siły, by tylko przetrwać. Zycie co­
fnęło się w głąb; ale ustało tylko pozornie. 
Ujawniło się to wkrótce żywym ruchem po­
mocy społecznej na wychodźtwie i intensy­
wną pracą na aktualnych posterunkach, któ­
re ostały s;ę pod inwazyą lub przez nią zo­
stały stworzona Praca ta, skoncentrowała 
się głównie w miastach; wieś żyła pod zna­
kiem groźby zbliżających się działań wojen- 
Uych lub dźWigala się po ich ciężkiem po 
niej przejściu. Z troską natrzono w  przy­
szłość tvch ognisk pracy, które działalno­
ścią swo.ią obejmowały życie społeczne i kul­
turalne wsi polskiej.

Takiemi ogniskami pracy wyłącznie kobie­
cej były żywc^ przed wojną rozwijające się 
K o 1 a Z i e m i a n e k. Jak każda myśl ży­
wotna i z potrzeb społeczeństwa wyrastająca. 
Koła te poczęły powstawać w kraju naszym 
niemal lownoezcśme, choć od siebie nieza­
leżnie. Prąd, idący z Królestwa, gdzie Koła 
ć-ieir.ie.nck tuk bujnie żyją j pracują, dał po- 
pzntek u nas dla Koła jarosławsko-przewor- 
ś-:iego i przemyskiego. AA/ Gałicyi wschodniej 
powstały liczne Kola pod wpływem słów i 
Wskazań wielkiego budziciela i kierownika 
myśli i pracy narodowej u nas, J. E. ks. Ar­
cybiskupa Teodorowicsa.

Pierwsze powstało Koło rohatyńskie i dru- 
610 o zupełni© specjalnym typie Koło hali- 
ł  ckie, któr© obok Ziemianek, obywatelek

wiejskich, powołało kobiety z małych mia­
steczek do pracy wspólnej na ziemi polskiej 
i dla niej. Za niem powstało drugie tego typ 
husiatyóeko-kopeczynieckie. Inicyatywa w y­
bitniejszych w danej okolicy jednostek po­
woływała do życia coraz to nowe ogniska 
pracy Ziemianek, a indywidualne potrzeby 
tej okolicy nadawały pracy kierunek i ce- 
©hy właściwe. Myśl przewodnia, płynąca z 
id. alów religijno-narodowych, była wspólna, 
Praca sam różnorodna. Obejmowała przede- 
wszystkiem kulturalne i ekonomiczne pod­
niesienie wsi, a tworząc te warsztaty pracy,' 
musiała podnieść zrozumienie konieczności 
utrwalania podstawy dla tej pracy, jaką jest 
posiadanie ziemi. Można więc powiedzieć, 
że praca ta miała 2 główne wytyczne: o - 
b r o n ę  z i e m i  i p r a c ę  n a d  l u d e m .  
Na tem tle rozwijała się myśl obywatelska, 
konsolidowała się z (li owa  ̂opinia, a  oib-ok 
tego nowstawały posterunki różne, jak szko­
ły  i kursa gospodarcze ala dziewcząt w iej­
skich, ochronki, szkoły dla koronkarstwa, 
guzikarstwa —  popularne wykłady z dzie­
dziny gospodarstwa, hygieny i t. p.

Rozumiejąc znaczenie całokształtu^ społe­
cznego, pomyślano wkrótce i o dzieciach 11- 
bogich z miasta, tworząc dla nich kolonie 
wakacyjne, jak również dla pracownic igły. 
Ten kierunek pracy odpowiadał najbardziej 
kobietom., zrośniętymi ze wsią tradycyą ro­
dzinną, ale mieszkającym w miescre chwi­
lowo iub stale i te dały p o c z ą t e k  dwom wc 
Lwowie Kolom Ziemianek, które silą faktu 
stały się pewnego rodzaju wymianą pracy 1 
myśli między wsią a nria&tem.

Żywotnie rozwijające się Koła uczuły nie­
długo potrzebę wzajemnego zbliżenia się, 
zrzeszenia swych 'wspólnych interesów, z 

zachowaniem odrębnej wewnętrznej autono­

mii i indywidualnego pola pracy. Tak po­
wstał rv roku 1911 Z w i ą z e k  K ó ł  p o l ­
s k i c h  Z i e m i a . n e k  z siedzibą we Lwo­

wie, obejmujący' 12 Kół. Przewodniczącą 
była od początku i jest nadal księżna W  i a- 

d y  s 1 a w o w a S a p i e ż y n a.
Działalność Zv,iązku podzielono ga 3 Se- 

keye: społeczną, ekonomiczną i pedagogi­
czną czyli samokształceniową. Zrzeszenie 

się pojedynczych Kół w jeden organizm 
wzmocnił działalność istniejących, pobudził 
powstawanie nowych. W  chwili wybuchu 

■wojny było już razem Kół 12. Łącznikiem 
między niemi był wychodzący wc Lwowie 
miesięcznik, własny organ Związku: „Z ie­
mianka polskah.

AV takim stanie rozwoju był Związek Kół 
Ziemianek w  chwili wybuchu wojny europej­
skiej. Można było sądzić przez chwilę, żc 
rozwój ten został poważnie zachwiany. Przy­
musowa bezczynność była jednak tylko kon­
centracją sił, okazało sie to wkrótce, gdy 
stosunki w kraju pozwoliły ożyć na nowo 
społecznej pracy. Związek Kół Ziemianek 
począł gromadzić swoich członków i szere­
gować ich do czynu, a choć, -niestety, nic 
wszystkie Koła w swem terytoryalnem roz­
mieszczeniu dawnem życiem żyć mogą, ob­

jęte wciąż gniotącą inwazyą, choć Koła 
wiejskie trudniej niż poprzednio zjeżdżać się 
i działać są w stanie, życie Związku, jako 
całości, tętni silnie’ dając początek nowym 
pracom i jednając nowych członków.

Życie Związku skupia się we Lwowie. Po­
wstał tara z jego rnicyatywy kurs ochroniar­
ski, przygotowany -ideowo jeszcze przed 
wojną przez artykuły w pismach i odczyty 
Dziś, gdy potrzeba ochron więcej, niż kie­
dykolwiek, stała się palącą, kurs taki jest 
czynem, sięgającym w przyszłość narodową.

Zorganizowano go na razie jako 5-cio mie­
sięczny w jesieni 1916. Osią nauki były re- 
ligia, pedagogia i metodyka, wraz z ćwicze­
niami praktycznemi we wzorowej ochronce 
Tow. „Ochrony Dziecka". Program obejmo­
wał tez hygienę dziecka, rysunki, modelo­
wanie, slOjd dziecinny, gimnastykę, śpiew, 
zasady domowej rachunkowości. UczeDice 

rekrutowały się z różnych sfer, bo obok za­
konnic z 4-ecli różnych zgromadzeń, były 
froeblanki zawodowe i panny o wyższem 
wykształceniu. Kurs ten obudził w społe­
czeństwie iw’OW’skicm bardzo życzliwe zaję- 
cio i dał najlepsze wyniki. AVobec tego otwo­
rzonym będzie hmznie z -T. S. L. znowu w 
jesieni bieżącego roku jako kurs roczny o 
podwójnym typie nauki. Innymi posterun­
kami pracy Kół Ziemianek w obecnej dobii 
to „Ognisko", założone dla sierót wojennych 
w Horyńcu, ochronki w Kałuszu i w Jary- 
ezowie Ftarym.

AV (brie dżin i fi ekonomicznej zaznaczyć 
trzeba powstanie sklepu Ziemianek we Lwo­
wie i to w  chwili niezmiernie trudnej bo iv 
czasie inwazyi i w'0góle wielkich utrudnień 
■wojennych. Po dwu latach pracy, sklep ten 
rozwdja się stale i stanie się niewątpliwie po­
ważną instytucyą hand'ową Ziemianek, 
składnicą w-zmożonej wytwórczości w iej­
skiej. Podoję tu kilka, cyfr do objaśnienia. 
Sklep Ziemianek . zszeregował już obecnie 

93 szlonkóW, którzy stanowią tak zwr. III. 
Lwowskie Koło Ziemianek, o celach wyłą­
cznie ekonomicznych, w przeciwstawnemu 

do I. i II. Kola lwowskiego, które mają 
cele wyłącznie społeczne. Udziały zdeklaro­
wane przyniosły wpkaconą na nie kwotę 
10.773 K. W  r. 1916 zakupiono towarów 
za 159.490 K , sprzedano za 143.226 K. Czy- 
sty zysk wjmiósł 4349 K, do funduszu re­

zerwowego odb-żmio 1552 K, członkom . y. 
płacono 7% dyv. idonty.

Zaznaczyć też trzeba urządzone przez 
Sekcyę ekonomiczną Z. K. P. Z. odczyty 
z dziedziny warzywnictwa i sadownictwa 

we Lwowie, .a rawskie Koło Ziemianek u- 
rządziło kurs sadown. w  Rawie, po którym 
założono Rawskie Kółko sadowmczo-ogro- 
dnicze, które ma za zadanie szerzyć wiedzę 
i zamiłowanie w tym kierunkuj organizować 
handlowo sprzedaż owoców i jarzyn*

W chwili, gdy we wszystkich krajacn roz­
brzmiewa hasło ratowania dzieci, ^biedzo­
nych niedolą stosunków wojennych i wysy­
łania ich. na wieś, II. Koło lwowskie i Koio 
rawskie p-odjęły pośredniczącą pracę w  tym 
kierunku.

Wyrazeifi obudzonej na nowo i żywej a- 
ka-yi w kód  Kół Ziemianek, jest. wznowienie 
ich organu „Ziejnianki polskiej", która od 
paiu miesięcy znowu wyc-hodzie zaczęła.

Krótki ten i pobieżny szkic, nic jest by­
najmniej wyliczaniem czynów, tem m n ie j  za­
sług. Jakże mało jeszcze czynów naszych 
w stosunku do olbrzymiego pola pracy! A  o 
zasługach nie może być mowy tam, gdzie 
jest jedynie uczciwo usiłowanie pełnienia 

społecznego obowiązku. Ale dobrze jest, by- 
śiny w tej tak trudnej obecnej dobie krzepili 
się świadomością, żc staramy sie budować 
lepsze jutro, każdy ze swego miejsca, na 
którem go Bóg postawił; dobrze jest, byśmy 
się wzajjeni lepiej poznawali, me dla cnlu- 
p i cni a p ie zasługą, ale dla ocenienia trudu, 
dla braterskiej pomocy, gdy zajdzie tego po­
trzeba i sposobność. Czy w  mieście, czy na 
wsi, czy tu na kresach, czy dalej na zachód, 
jedno miłowanie winno być tej ziemi naszej, 
jedna dla niej praca, jedno wielkie, bijące 
dla niej serce. Helena Skolimowską-

\ I
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wygarnięto —  kotły z gorzelń i browarów. 
/llćiehspost11 zamieszcza sv tej sprawie ta­
kie pismo z kół czytelników:

..Jak wiadomo, mamy oddać teraz resztę 
dzwonów. Trudno przeciw temu występo­
wać, ale .w Bawaryi oświadczyli księża: „Nie 
(Jamy aui jednego dzwonu, dopóki g o r z e l ­
n i a  i b r o w a r y  .nie oddadzą ostatniego 
ń.ledzianego kotła“ . My w Austryi musimy 
oddawać dzwony po cenie 4 kor. za 1 klg. 
JSFagi. K to ustanowił tę cenę? Wszak wiado­
mo powszechnie, że 1 klg. spiżu wart dzisiaj 
co najmniej 10— 12 kor. Czyż więc probo­
szczowie jako stróże dobra kościelnego mo­
gą pozwolić na takie niszczenie dobra pu­
blicznego?11

Podobną a również bardzo trafną myśl 
podniesiono w Niemczech.

Południowo-niemieckie stowarzyszenie ar­
tystyczne oraz akademie w  Sztutrgarcie i 
Karlsruhe wystąpiły z memoryałem w  obro­
nie dzwonów zabytkowych i zabierania ich 
do przetapiania. W  memoryale podniesiono, 
że wrobec zapotrzebowania metalu przez za­
rząd wojskowy, byioby bardziej wskazane, 
aby do pi-zetopu zabierano w s p ó ł c z e ­
s n e  p o m n i k i ,  aniżeli stare dzwony. —  
W  ten sposób i zapotrzebowaniu stałoby się 
zadość i ocalonoby dzwony zabytkowe, hi­
storyczne czy artystyczne, a  zarekwirowa­
ne współczesne pomniki możnaby po wojnie 
odlać na nowo, bez żadnej szkody dla ich 
wartości i formy, jakoteż co do składu 
stopu.

Myśl, podniesiona przez artystów niemie­
ckich, jest bardzo szczęśliwa i należałoby 
życzyć sobie, aby znalazła praktyczne za­
stosowanie. W  Polsce zamiast zabytkowych 
dzwonów kościelnych należałoby przetopić 
na armaty przedewszystkiem te pomniki du 
chowego barbarzyństwa, które drażnią : 
prowokują uczucia narodowe miejscowej lu­
dności, a. któremi ziemię naszą ozdobiono 
wbrew naszej woli. Nic ma ich w jednej tyl­
ko Galieyi. A le po za Galicyą znajdzie się 
ich sporo.

Upaństwowienie statków handlowych 
w

K R O N I K A .
CZWARTEK

1 2
św. J?.na op.

Wschód słońca o godz. 446 r. 
Zachód „ „ 8‘43 w.
Długość dnia godz. 16 m. 04, 
Najniż. ciepłota 11 8, najw. 20-0- 
Prognoza: Stopniowe wypogo­

dzenie.

'(*) Walka łodziami podwodnymi, uszczu­
plająca flotę handlową angielską i neutrnl 
ną spowodowała nad  angielski do podjęcia 
szeregu zarządzeń, któreby umożliwiły wy­
równanie ubytku, jaki przez zatapianie flota 
ponosi. Na czele tych reform, przeprowadzo­
nych przez gabinet Lloyd Georga stoi u- 
pańsŁwienie marynarki haąuFowej, jakie w 
ostatnich miesiącach zostało przeprowa­
dzone.

Usiłowania w  tym kierunku były już czy­
nione zs gabinetu Asąuitha minister Runci- 
man był nieprzychylnie dla projektu uspo­
sobiony. Sytuacya zmieniła się, gdy sir Jó­
zef Maclay objął urząd kontrolora żeglugi 
w gabinecie Lloyd Georga. Wszystkie towa­
rzystwa żeglugi zostały poddane pod władzę 
państwa, a właścicielom odebrano prawo roz­
porządzania okrętami handlowymi. W  ten 
sposób marynarka handlowa angielska zo­
stała niejako upaństwowiona.

Dalszy krok naprzód na drodze skonsoli­
dowania kwestyi żeglugi handlowej w rę­
kach władz uczyniono w połowie maja b. r.
Ma on doniosłe znaczenie nietylko na czas 
wojny. Rząd zajął się mianowicie także bez­
pośrednio nadzorem nad b u d o w ą  o k r ę ­
t ó w  h a n d l o w y c h .  Od dłuższego już 
czasu starały się władze angielskie ująć w 
ręce ewidencyę nad tem, co warsztaty pry­
watne budują i jak szybko roboty postępu­
ją. Obecnie -przeprowadzono tę rzecz drogą 
urzędową. W  ministerstw ie marynarki utwo­
rzono osobny oddział budowy okrętów han­
dlowych i k ;erownictwo powierzono sir Eri- 
kowi Geddeson. Nowy ten dygnitarz urodził 
się w Indyach. Wykształcenie fachowe otrzy­
mał w- stalowniach Carnegiego, pracował 
potem przy budowie kolei w Ameryce i był 
tam dyrektorem ruchu. Przybywszy do A n- 
giii objął stanowisko zastępcy gen. dyrek-, 
tora północno-wschodnich kolei, a w r. 1915 
został powołany przez Kitchenera do mini­
sterstwa, amunicji. Obecnie pod jego wła­
dzę oddano wszystkie warsztaty budowy 
okrętów zarówno wojennych jak handlo­
wych. Reorganizacyę tę uważają w Anglii 
za ważny kiok naprzód do odbudowy utra­
conych statków. Budowa okrętów handlo­
wych będzie przez to znacznie przyspieszo­
na, .gdyż dotychczas admiralieya rekwirowa- 
ła często do budowy okrętów wojennych 
materyały przeznaczone dla warsztatów 
handlowych. Obecnie budowa okrętów wo­
jennych i okrętów handlowych traktowana 
będzie na równi.

Tem samem stwierdzono urzędowo, że 
flota handlowa *tała się dla Anglii równie 
potrzebną jak woieiraa. Upaństwowienie bu­
dowy statków handlowych, które w teniP0 pcludaiu .Jadzia wdową11 R. Ruszkowskiego

Z miasta,
UTWORZENIE ZWIĄZKU MIĘDZYPAR­

TYJNEGO. Otrzymaliśmy następujący komuni­
kat: Stojąc bez zastrzeżeń na gruncie uchwały 
Koła sejmowego z ćln. 28 maja 1917 r. i dążąc 
do jej urzeczywistnień'a, polskie stronnictwo 
ludowe, stronnictwo demokratycznu-narodowe, 
organizacya zjednoczenia narodowego po poro­
zumieniu, osiągniętem na naradach wspólnych 
z dn. 25 czerwca, 2 i 9 lipca 1917 r., postano­
wiły połączyć się w Związek międzypartyjny, 
dla ujednostajnienia i skonsolidowania ogólnej 
polityki polskiej, zarówno w społeczeństwie, jak 
i w wybranych przez swych przedstawicieli par­
lamentarnych, oraz dla podporządkowania te­
mu celowi w obecnej chwili dziejowej wszelkich 
dążeń i interesów odrębnych. Polskie Stronni­
ctwo ludowe, Stronnictwo demokratyczno-nal o- 
dowe, Zjednoczenie narodowe.

MIEJSKA KOMIS YA  APROYTZACYJgA, 
uzupełniona gronem członków powołanych z po­
za Rady miejskiej, odbędzie posiedzenie w piątek 
13 bm. o godz. 5 popoł. Na porządku dziennym 
sprawozdanie o stanie aprowizacyi miasta tu­
dzież projekt akcyi zapomogowej gminy przy po­
mocy rządu dla mieszkańców dotkniętych nie­
dostatkiem z powodu stanu wojennego, wreszr 
cie sprawozdanie z działalności kuchni wojen­
nej wszystkich typów.

Zapowiedziano na wczoraj posiedzenie komi- 
syi nie mogło się odbyć z powodu braku kom­
pletu.

LICHWA TOWAROWA. Stosunki w dziedzi­
nie handlu artykułami codziennego zapotrzebo­
wania układają się co dzień gorzej dla szero­
kich warstw Ludności. Bardzo wielu najkoniecz­
niejszych środków brak zupełny, inne, które 
jeszcze są do dyspozycyi, drożeją nierzadko z 
godziny na godzinę. Największe orgie lichwiar­
skie dzieją się w handlu artykułami bławatny- 
mi, w konfekcyi damskiej i męskiej. Znaczna 
część kupców w tej gałęzi handlu pracujących 
zatraciła zupełnie poczucie przyzwoitości, nie 
mówiąc już o jakiejś etyce. Pomimo, że prze­
ważna część towarów, jakie posiadają, pochodzi 
z czasów przedwojennych, sprzedają wszystko 
bez wyjątku po „ostatnich cenach wojennych11, 
t. j, co najmniej pięć razy drożej, niż przed 
wojną. Ktoby chciał się o tem naocznie prze­
konać niech wejdzie np. w ulicę Sienną do któ­
regokolwiek z tamtejszych sklepów lub zwiedzi 
sklepy aa Stradomiu. Ten nie««unionny wyzysk, 
uprawiany przez cały czas ł^jny, na szkodę 
najszerszych warstw ludności mehodzi dotych­
czas zupełnie bezkarnie, (łbowiem nad tą ga­
łęzią handlu kompetentne czytniki nie wykonu­
ją żadnej kontroli, Skutkiem cw-gc wytworzyły 
się stosunki wprost nieznośne, które dłużej cier­
piane być nie mogą. Powołane władze powinny 
wrreszcie i tą dziedziną handlu się zaintereso­
wać i wziąć ludncść w ^bronę przed szalejącą 
lichwą. Szczegó'nie zaś powinna jak najrychlej 
rozpocząć swe czynności mieecowa komisya 
badania cen, która dotychczas nie daje znaku 
życia.

ODZNACZENIA. Arcyksiążę Fra nciszek Sal­
wator nadał honorową odznakę Czerwonego 
Krzyża dla oficerów z dekor&cyą wojenną de­
legatowi namiestnika Dr Adamowi F e d o r o ­
w i c z o w i ;  honorową odznakę drugiej klasy 
Czerw. Krzyża z dokoracyą wojenną starsze­
mu lekarzowi powiatowemu Drowi Mieczysła­
wowi D e m b o w s k i e m u ,  sekretarzom namie 
stnictwa Drowi Władysławowi Prus S t u d i  i ń- 
s k i  emu. i Witoldowi O s t r o w sk i em u, oraz 
komisarzowi policyi Józefowi Wa r c z e w -  
sk i emn.

Z OPERY. Dzisiaj powtórzenie „Madame But- 
terfly“ z p. Jadwigą Stermich-Dębicką, tak en- 
buzyastycznie przyjmowaną na pierwszym wy­
stępie. Ze względów repertuarowych opera Puc­
ciniego prawdopodobnie jeszcze raz tylko bę­
dzie się mogła ukazać ze współudziałem świet­
nej artystki. Dalszą ob»adę tworzą pp. Gajewska, 
Wanda Jastrzębska, Józef Stępiowski, Hugo 
Zathey, Henryk Muller, Antoni Isakowicz, Grze­
gorz Senowski i Stanisław Spyrłak. W próbach 
„Opowieści Hoffmana11, które wznowione będą 
w najbliższym czasie w częściowo nowe’ insce- 
nizacyi, oraz arcydzieło Mozarta „Uprowadzenie 
z Seraju11, w którem. oprócz p. J. Stcrmich-Dę- 
bickiej, ma świetny popis basista lwowskiej ope­
ry, p. St. Tarnawski.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi­
siaj po raz drugi kapitalna sztuka Gust. Ka- 
dełburga —  „Ciemna plama11 ż p. Czechowską, 
Horowiczową, Gajewską, Żukowską, Czarnow­
skim, Boehlkem, Schmid(em w rolach głów­
nych. „Ciemna plama11 powtórzona będzie ju­
tro, w sobotę i niedzielę wieczór; w niedzielę

ścia mają się zgłosić o tej samej godzinie w 
Parku Krakowskim.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Handlarz Barach, 
mający swój kra® w Sukiennicach, doniósł 
wczoraj policja, że skradziono mu kwotę 5 ty­
sięcy koron, ulokowaną w schowku. O kradzież 
podejrzaną jest służąca Gitla, którą aresztowa­
no —  Ofiarą sprytnego oszustwa pacL1 p. Win­
centy Podworski. W tych dniach zgłosi. się do 
niego jakiś młodzieniec, który się przedstawił 
jako Roman Fic i zaofiarował mu dostawę pe­
wnej ilości mąki. Na rachunek tej dostawy o- 
trzymał Fic od p. Podmorskiego kwotę 200 kor. 
i przyrzekł natychmiast mąkę dostawić. Ponie­
waż jednak do dnia wczorajszego „dostawca 
mąki11 się nie pojawił, poszkodowany doniósł 
policyi o oszustwie.

Z Polski i ze Świata.
Z TOW. NAUCZ. SZK. WYŻ. otrzymujemy 

następujący komunikat: Deputacya Tow. nau­
czycieli szkół wyższych (pp. Makowski i Zaga­
jewski ze Lwowa) udała się do Wiednia prze- 
dewszystkiem z powodu najpilniejszej obecnie 
dla wielu nauczycieli szkól średnich sprawy po­
wołań do służby wojskowych wziętych przy o- 
statnim poborze. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności spotkali się delegaci w Wiedniu z p. pre­
zydentem Rady szkolnej, który, mimo nawału 
innych spraw, udał się z nimi do ministerstwa 
oświaty, gdzie uzyskano wyjaśnienia, z ktorycn 
Rada szkolna niezawodnie skorzysta przed 15 
b. m. (termin rozpoczynania służby) i zachowa 
w ten sposób dla szkoły tę część nauczyciel­
stwa. która najpóźniej za zdatnych do służby 
uznana, równie nieodzownie potrzebna jest .w 
szkole, jak wszyscy inni oddawna cd służby 
zwolnieni. Interpelacyę w tej sprawie wniósł 
poseł Gląbiński.

Postulaty ekonomiczne, przekazane zarządowi 
głów. T. N. S’. W. przez ostatnie walne zgro­
madzenie, przedstawili delegaci (przypominając 
równocześnie memoryał Tow. z lutego b. r.) 
Eksc. Ćwiklińskiemu, prezydyum Kola polskie­
go i wiceprezydentowi Germanowi, nadto w mi­
nisterstwie dla Galieyi. Najaktualniejszym! o- 
kazał się dodatek drożyźniany, którego nowy 
wymiar ustala właśnie komisya parlamentarna 
dla spraw funkeyonaryuszy państwowych.

Równocześnie traktowano w subkomiteeie tej 
komisyi pragmatykę służbową nauczycieli szkół 
średnich (zawdeszons od r. 1914), dla której od­
był się nadzwyczajny zjazd Związku państwo­
wego Towarzystw nauczycieli szkół średnich 
przy udziale prof. Makowskiego ze Lwowa i 
Dr Weinera z Krakowa, Nad wykonaniem u-

• • ■ - * Zi **
narodowości. Pamięć Kościuszki uczczona bę­
dzie przez wystawienie kilku pomników w róż­
nych miastach amerykańskich. W senacie prze­
mówi Wilson osobiście i uczci pamięć naszego 
bohatera. Około zorganizowania festynów poi 
skich krząta się również Ignacy Pa derewski.

BRAK TRUMIEN. W „Kur. lw.“ czytamy: 
Tutejszy miejski zakład pogrzebowy jest w nie­
małym kłopocie wskutek braku na trumny ma- 
teryału drzewnego, który w dzisiejszych cza­
sach nabyó można w większej ilości jedynie 
oh władz wojskowych, śmiertelność we Lwowie 
nie jest bynajmniej, mniejszą obecnie, niż w la­
tach poprzednich i jak zwykle, duży procent 
ludności pochłania śmierć ze sfer ubogich, a 
więc trzeba daleko więcej trumien drewnianych, 
niż metalowych. Zabiegi zarządu zakładu po­
grzebowego o potrzebny materyał nie odniosły 
należytego skutku, poczyniono tedy dalsze kro­
ki. Jeżeli w najbliższych dniach nie będzie po­
myślnej odpowiedzi, zabraknie trumien drewnia­
nych.

PRZESTROGA DLA PALĄCYCH PAN. W pi­
smach wiedeńskich czytamy: Pani Marya Sche- 
rian, żona kupca tutejszego, osoba młoda, li­
cząca zaledwie 26 lat, nacierała sobie włosy 
spirytusem, kosmetycznym, przyezcm paliła pa­
pierosa. Ulatniający się spirytus zajął się od 
papierosa. W manienia oka stanęła głowa ml ca
dej kobiety w płomieniach od której zajęły się 
i suknie. Zanim na krzyk żony nadbiegł mąż 
i zdołał ugasić płomienie, nieszczęśliwa kobieta 
miała już nietylko głowę silnie opaloną, ale tak­
że i szyję, ramiona, piecy i piersi. Bardzo cier­
piącą odwieziono do szpitala.
_ n o w y  „Nie ś m ie r t e l n y 11, w  Akademii
francuskiej przed trzema tygodniami odbyło 
się uroczyste przyjęcie nowego „nieśmiertelne­
go11. Został nim Alfred Capius, znany autor dra­
matyczny i publicysta francuski.

pery lwowskiej, dzisiaj pierwszy kapelmłsfra 
opery ludowej w Wiedniu. W  znacznie oży­
wionych tempach i subtelniejszych zmianach 
dynamiki orkiestry poznawało się doświad­
czoną i 'sprężystą rękę, która w  niekorzyst­
nych nawot warunkach umie zagrzać zespól 
do nnjintonzy-wniejszyeli wysiłków w kie­
runku zdobycia możliwej poprawności wyko­
nania: P. Stermich należy ao rodzaju dyry­
gentów, władających naci żywym aparatem 
opory z objektywną ścisłością, wobec party­
tury, z zapałem i polotem artystycznym, a 
wprawiających w ruch należny wszystkie 
kółka skomplikowanej machiny % niezawo- 
dzącyirf nigdy spokojem, który jest dla nich 
moralną oliwa i najbardziej pożądanym środ­
kiem sprawności. Pomijając pewne przypadł- 
kowe niedociągnięcia w orkiestrze i na. sce­
nie,̂  przedstawienie kształtowało się muzy­
cznie równolegle do wytycznej p. Stermir 
cha.

Ni ;poró.znaną okrasą opety była pani 
J a d w i g a  D ę b i c k a - ! ? !  e rra i c h  o- 
w.ty Pierwszy przed, kilkoma laty But-tenly 
w Krakowie, toraz już głośna z działalności 
artystycznej w Pradze i w wiedeńskiej ope­
rze ludowej śpiewaczka, darzyła, nas p. Dę­
bicka wc środę śpiewem w słonecznej jasno­
ści brzmienia, ptaszęcej naturalności cudo­
wnego wdzięku i najwyższej tkliwości wy­
razu, w którym zawarła się wyjątkowa in-

in­dywidualność artystyczna i praw 
biecość. Głos p. Dębickiej, minio -uprawiania 
koloratury, przybrał ogromnie na pojemno­
ści i klasycznie wvTÓwnany w regestrach, 
umie przeciwstawić skwronkowej górze peł­
nię tonów dolnych i średnicy; to jego wy­
kształcenie się w matcrynle samym daje w 
wyniku, że śpiew p. Dębickiej jest już na 
granicy i d e a ł u  śpiewackiego, o ile ideał

WIELKA KRADZIEŻ W WARSZAWIE, artyście jest uoGępny. Z radością, czekamy 
W mieszkaniu kapitalisty Borucha Laudera przy 
ulicy Ogrodowej — jak donosi „Kur. Por11' — 
popełniono olbrzymią kradzież. W nieobecno­
ści właściciela mieszkania, który wyjechał do 
Łudzi, złodzieje włamali się, przebiwszy mur 
od strony sąsiedniego pustego mieszkania i roz­
biwszy kasę ogniotrwałą, zabrali z niej gotówką 
115 tysięcy rubli, obligacyj na 55 tysięcy rubli 
i 4 pary- kolczyków wartości 30 tys. rubli, ogó­
łem 240.000 rb. Sprawców dotąd nie wyśledzono.

7awiaifomten5a I komunikaty.
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 

członków Towarzystwa odbędzie się w piątek
i dnia 13 b. m. o godz. 6 w domu Dr M. Gumow- 

chwał zjazdu czuwać będzie nieprzerwanie pre- j skiego, ul. Czarnowiejska 32. Mówić będzie 
zydyum „Reichsverbandu“. Delegaci polscy u- Włodz. Antoniewicz na temat „Najnowsze pu-

bllkacye z dziedziny archeologii.
PIERWSZA MATURA W  PRYW . POLSK. GI- 

MNAZYUM REAL. W ORŁOWLJ. W  cudach 2 i 3

prosili szere g  posłów o poparcie żądań nauczy­
cielstwa, które w  szczegółach przedstawili pp.
Germanowi. Głąbińskiemu, MOraczewskiemu i - - ■ . —  . ,
Rychlikowi W  naiblrS-zypk dniach rk-i ; UPca odby}a 81<? w g^mnazyum realnem w Orłowejj ycmiKOwi. w najD s ycn amacL pragmatyka ; pierwsza, matura pud przewodnictwem inspektora
wchodzi na porządek dzienny obrad Izby. j krajowego Dra, Henryka Scketćzika. Egzamin doj-

Z TOW. WZ. POM. „RODZINA11. Ze Lwowa jnafości złozyU Jar. -BurzyK*Edward Chudoba;
• w  i i. v i -  - n i  i Emanuel Ha^cz (z odzn.): Stanisław Kiirkor (z

pM*ą nam: W salach galtc. ziemskiego Banku Karo? Kotes; Paweł Kożuszmk: Emilian
kredytowego we Lżros.la Rada nadzorcza Tow . ISiolra '% od™J; Adolf Szymik; Franciszek Wiićżefc 
Wz. Pom. „Rodzina11 odbyła doroczne obrady.! (z odzn.). W ciągu roku szkolnego 1916/17 otrzy- 
Przybył na nie wydział centralny i z oddzia-! 
łow dwunastu delegatów. Po zagajeniu obrad - - -■
przez prezesa Tow. p. Mikulińskiego, po spraw 
dzoniu legitymacyi delegatów i przyjęciu do 
wiadomości protokołu z zeszłorocznego zgro 
madzenia uchwalono W ydziałow i centralnemu \ “
absołutoryuin z rachunków za r. 1916. Na wilio- --------------- -
sek Dra L iptaya uchwalono na rok 1918 stałe NEKROLOGIA.
zapomogi w  dotychczas wypłacanym procen- T, . . , „ r . , . . .
. °  , A T i  1 i Bożemu pod Y\ cszogrodcm dokonał życiacie. Na wniosek Dra Jaglarza uchwalono ry- ^ , • , . . . . n  „ r .

, - . , • , • ' , Paweł lir. G r a b o w s k i ,  ojciec pani Qocvlu
czałt pogrzebowy w dotychczasowe! kwocie no- , . _ , . i  , , ,

• " 1 t\ o  i  i * ‘ ' Teodorowei Jeskc- Ihoinskiej, syn Ludwika hr.1 00  K . Na wniosek Dra feawy uchwalono trz e m  , , J A n i
, , , w. , . , i . i Grabowskiego, prawnuk króla Stanisława Au -1

wykreślonym człon.tom oddziału bocheńskie-. Poa^ 0L J i ego i pani Grabowskiej Z ,a- .
go przywroceme praw zwyczajnych członkow. ^  Płodkism z uczciwoścLi pracowity, szozg ;

na dalsze wyutopy wspaniałej śpiewaczki, a 
w nich na -pdtftfUnife szczytne wrażenia este­
tyczne, ick w Mndn.me Riitterfly.

Jako Suzuki debiutowała p. O l g a  Sag.  
Gdyby nie to naturalne zjawisko psychiczno? 
nerwowe, które pospolicie nazywamy tre­
ma, debiut byłby niechybnie wypadł odpo­
wiednio do warunków wokalnych młodej 
śpiewaczki, chociaż partya Suzuki nie odpo­
wiada im bezpośrednio. Tretna pomnożyła 
minusy debiutu, wywołując czasami dezo- 
ryentacyę muzyczną, stale zaś redukują o 
ilość tonu i ujemnie wpływając na jego ja­
kość. W  sytuacyi tak trudnej dla debiutaiir 
tki —  uardzo odpowiedzialne zadanie aktor­
skie partyi Suzuki wypadło dodatnio.

Pełne uznanie należy się wykonawcom 
innych partyj opery, więc pp. Stępniowskie­
mu, Zatłleyowi, Jastrzębskiej i Mullerowi

Zdz. Jach.

Nauka, literatura, sztuka.
Alefrsandf Bruckner. „Wc,ka o jeżyk11. Na- 

kSłdbfti Książnicy polskiej ’Tow nnuCz. szkół 
wyższych we Lwowie. Warszawa Gebethner i 
Wolf. Poznań H Niemierkiewicz. Str. 284. CenaAnton1 j.  __

Berger (z odzn.); Franciszek Kasprzyca; Ernest j •
Buccra (z odzu.): Franciszek Horda (z odzn.); Jó Najnowsze to dzieło orot Aleksandra B ru c k r  

z

Kami Pytlik
tyczny, podają bowiem rady, dotyczące, rugo­
wania wyrazów, obcych i zastępowanie ich odpo­
wiednimi polskimi i roztrząsają tak aktualną 
obecnie sprawę pisowni. Część trzecia natomiast 
nosząca tytuł „Wyrazy obce i ich znaczenie'1/  
będą nowem, do obecnego stanu nauki przysto- 
sowanem wydaniem książki „Cywilizacya i ję­
zyk1, zaznajamia z,metodą i wynikami tej ga

Zmarły szacunkiem swoiego otuczeniiu Lata ml o-1 k,tóre * Wmienia banalnych na pozór
de przepędził za graiccą, w wieku d o jrz a ły m ™  cechy Iralturalne .amaerzchłych
wrócfł no krraj'1 , epoic historycznych, „bpis wyrazów objasmo-

Na czas trzech lat wybrane jednogłośnie pre-; ^  A " ;i. ^bywaTel/ćhizT-ł^ieirp .! w ! a d ^ ,  jalką jest nowożytne języlcoznaw-
zesem Bolzslawa Mikulińskiego, pierwszym i c - j ^  ‘  ' ■ ■’ r i  .-
go zast. F. Ohly^go, drugim Dra Maksymilia­
na Liptaya, do Wydziału centralnego Józefa 
Chęcińskiego, Antoniego Przyszlaka, Dra Fran- 
ciszka Sawę a na dwa lata Stanisława Tkacza.
Na wniosek Dra Wcisły zlecono Wydziałowi 
centralnemu zastanowienie się nad zmiana sta- 
tu Towa.rzystwa. W.

CHOROBY ZAKAŹNE WE LWOWIE. W o- 
statnich kilkunastu dniach stwierdzono zwięk

SKŁADKA Drowie Łudwikowio Schneiderówie 
złożyli: na Dom pracy na Kazimierzu 100 K:_Sio- 
strom Miłosierdzia (Warszawska 8) dla Wedf v'ch 
100 K ; na zakład X. Siicmaszki do rąk i-. Kzy- 
mełki 100 K: Siostrze Samuell Fclięyąnce na o wa­
dy dla biednych 10C K ; Zach. .ridic. -Tt)w._op.cki 

! nad młodzieżą dla „Dziieci na wies

f nych" obejmujący niema1 cały arkusz druku. 
' ula Tria bai dzc kora stawie z wydawnictwa.

100 K. Ra-

sposób dokonano stanowi, pierwszy krok do 
stworzenia państwowej floty handlowej, w 
myśł życzeń w Anglii nieraz już podnoszo­
nych. Krsywem okiem patrzą na tę akcyę 
rządu jedynie prywatni właściciele doków, 
gdyż dywidendy ich przy zarządzie państwo­
wym przedsiębiorstw znacznie amaleją. Fry- 
watr.a budowa ołaętów w Anglii zupełnie 
ustala.

PÓŁKOLONIE DLA DZIECŁ Sekcya półko­
lonii Towarzystwa walki z grrźlicą zawiadamia, 
że półkolonie w parku Lasockich w Dębnikach 
i w Parku Krakowskim rozpoczną się w piątek, 
t. j. 13 b. m. Dzieci z Dębnik, Zakrzówka i Lu- 
dwinowa mają się zgłosić w tym dniu punk­
tualnie o godz. 8 rano w parku Lasockich, a 
dzieci z Krowodrzy, Prądnika Czerwonego, 
Grzegórzek, Wesołej, Stradomia, Kazimierza, 
Kloparza, Piasku, Nowego Światu i Śródmie-

szoną ilość wypadków szkarlatyny w okolicach | zem qqq £
Lwowa i w samem mieście. W ciągu ubiegłego! —--------
tygodnia zanotowano w miejskim urzędzie zdro- j ODPOYTEDZI RED AKCYI. P. |  Pieniążek 
wia 15 wypadków płonicy miejscowych, 2 obce, w wiadomej sprawie zwrócić się do Wie-
dyfteryi 2 lwowskie, tyfusu plamistego t  Iw o w- ,jn drukarni pańptwowej, gdzie można na-
ki, tyfusu brzusznego 2 lwowskie, czerwonki' oryginał rozporządzenia.

2 obce. | ___________ _
Z KALW ARYI plsza nam: Wystawa prac u- j   . „

cznlów krajowej szkoły 6łolarskiej w Kałwa- I REPERTUAR OPERY. _
ryi Zebi żydowskiej, obejmująca a) prace rysun-! Czwar t ek:  „Madame Buttcrfly11 G. Pucci- 
kowe, b) wyroby stolarskie, odbędzie się A nllta«  Pt. Moniuszld.
13, 14 i 15 b. m. w budynku szkolnym w Kai- j Ń r b d z i e l ą :  „Faust11 J. Gounoda, 
waryi. Wystawa otwarta od godz. 9— 12 przed j
południem i od 3—6 popoł. Wstęp na wystawę Repertuar tealnr ludowego,
wolny i Cz war t ek :  „Ciemna plama11 komedya Ka-

N AD ANIE PRAWA PUBLICZNOŚCI. Mini- ^
sterstwo wyznań i oświaty nadało reskryptem - - — ■■ - — - -
z dnia 27 czerwca 1917 kla°om od I—-VIH pry- 
watnęgo gimnazyum realnego z. językiem w y-; rem: „Ciemna plama1’, 
władowym polskim w Orłowej na czas roku 
szkolnego 1916/J7 i 1917/18 prawo publiczno­
ści, prawo odbywania egzaminu dojrzałości i 
prawo dawania świadectw dojrzałości.

UCZCZENIE KOŚCIUSZKI W AMERYCE.
Pisma angielskie podają życiorys Tadeusza Ko-

S o b o t a :  „Ciemna phnma11 kom. Kadelbnrga. 
N i e d z i e l a  pop.: „Jadzia wdową —  wicczo-

Z epery.
Jadwiga Dębicka w Madame BtiiterHy.

Wiadomości gospodarcze.
.„TEPEGE11. Dnia 1 b. m. odbyło się nadzwy* 

czujne walne zgromadzenie Towarzjstwa dla 
przedsiębiorców górniczych „Tepege11, na któ- 
rem po sprawozuaniu inż. Maryana Szydłowskie­
go uchwalono podnieść kapitał zakładowy To­
warzystwa z 1 miliona, koron na 2 mil. koron.

Towarzystwo „Tepege11 nabyło ostatnimi dnia- 
m. produktywną kopalnię ropy firmy Perkins 
ęt Cie w Równem, oraz przeprowadziło iuzyę 
z Twajzystwem dwóch Spółek naftowych, a 
mianowicie: „Wietrzno11 potskiej Spółki nafto­
wej i „Głęboka11 polskiej Spółki naftowej z któ­
rych pierwsza posiada produktywną kopalnię 
ropy we Wietrznie druga dwustumorgowy te­
ren i szyb wo wierceniu w Głębokiej ad Zała- 
wio. Ponadto zakupiło Tow. kilka korzystnie 
położonych terenów naftowych i projektuje w 
najkrótszym czasie builow;ę warsztatu wiertni­
czego w Krośnie.

Uważając akcyę dążącą do unarodowienia 
przemysłu naftowego w Galieyi w dzisiejszej 
chwili za najgłówniejszy punkt swego progra­
mu, Tow. nie zaniedbuje w miarę możności re­
szty swego szerokiego programu i rozpoczęło 
już studya przygotowawcze na terenie Króle

Po trzech przedstawieniach i nowej próbie stwa Polskiego. 
ściuszki i zapowiadają na październik wu lkie generalnej osiągnięto w'e śrsdę większą pe- Na podniesiony o jeden milion kapitał z.ikla- 
manifestaeye i obchody patrystyczne kilku wność i spoistość w wykonaniu opery Pucci-|dowv rozpisuje Towarzystwo subskrypcyc, 
wielkich miastach amerykańskich. W obciio-j npego niż dotychczas. Dyrygentem przedsta-bliższych wyjaśnień co uo warunków ud? la 
dach będą brali udział nietylko Polacy, lecz i | wienia tego był p. P i o t r S t e r m i c h, zna- J dyrekcyo rJ’owarzy?twa, w Krakowie przy ul. 
wszyscy inni obywatele amerykańscy wszelkich ,ny dobrze w Krakowie z czasów gościny o - ! Jagiellońskiej 1. Ł-, I p

ZNAKOM ITE TUTK m arki: „Tem ida11, „W rzegudron11 i „Mono­
po l" oraz bibułki „Czuw aj“  poleca znana
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 12 lipca 1917, 

przodownic ogłaszają dn. 11 bm.:

.Wschodni teren:
W  Karpatach trwa dalej żywsza dzialal- 

feość bojowa. Na południe od Dniestru ru­
chy wojsk sprzymierzonych odbyły się bez 
zakłócenia przez przeciwnika. Poza tem nic 

Wtłżnego.
Włoski teren:

Nad Soczi nieprzyjacielski ogień działowy 
miejscami zyskuje na sile.

Południowo-wschodni teren: 
gez zmiany.

Szei sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 12 lipca 1917. 

LTzęuownie' ogłaszają dn. 11 bm.:

Zachodni teren:
Grupa wojsk ks. Rupreclita: Na odcinku 

korpusu marynarki wczoraj części wypróbo­
wanej w walkach piechoty marynarki, po 
płaaowem skutecznem przygotowaniu ognio- 
wem, wzięły szturmem urządzenia obronne 
między wybrzeżem a Lombartydze, silnie 
wybudowane przez Francuzów, a niedawno 
przez Anglików przejęte. Nieprzyjaciela wy­
rzucono poza Yzerę. Zabrano przeszło 1250 
jeńców, w tem 27 oficerów. Straty angielskie 
w silnie ostrzeiiwanym obszarze między mo­
rzem a rzeką, są bardzo, wysokie. Zdobyczy 
jeszcze nie ustalono. Nasi lotnicy mimo gwał­
townej burzy w najdzielniejszy sposób pomo­
gli do pełnego sukcesu tego dnia.

U innych armii frontu zachodniego skut­
kiem deszczów działalność bojowa utrzymy­
wała się w umiarkowanych granicach. Kil­
ka przedsięwzięć wywiadowczych wojsk sa­
skich, reńskich i gwardyi kolo Relms, na 
wschód od Argonnów i między Mozą a Mozelą 
wykazało dobre wyniki.

Wschodni teren:
Między Bałtykiem a morzem Cza nie ni nie 

było żadnych większych działań bojowych. 
Ruchy na południe od Dniestru, jak plano­
wano, zostały dotychczas ukończone.

Front m a c e d o ń s k i :  Bułgarskie lotne 
oddziały starły angielski posterunek na 
wschód od jeziora Doiran. Na równinie Stru- 
my angielska artylerya zapaliła strzałami 
U k t  miejscowości.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorfł.

ści wyży wienia 
polepszyły się.

stosunki hygienieżno nie

Przed dymisją kanclerza Rzeszy.
Berlin. B. kor. W  kolach parlamentarnych 

słuchać zupełnie n a  p e w n e ,  że kanclerz

inusi być z góry odrzucone jako niemożliwe 
cło przyjęcia.

Monachium. B. kor. Bawarski premier lir, 
Herling udał się na kilka dni do Berlina.

w j e d n ą  c a-

prawo s jm i i i f f  w piii.in

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Jego 
B e t h m a n n - H o l l w e g  przed- Królewska Mość wystosował do prezydenta 

łożył cesarzowi p r o ś b ę  o d y m i s y ę .  Nie : ministerstwa państwowego następujący re- 
jest jednak jeszcze rzeczą pewną, czy dy- skrypt:

Ti »  • ■-
w o - s ł o w i a' ń s k  i c li 
ł e ś ć .

Wicdefi. B. kor.’ W  korni,syi konstytucyj­
nej p. O n c i u 1 postawił następujący wnio­
sek: Ustanawia się podkomitet złożony z 
przewodniczącego i jednego sekretarza oraz 
z p r z e d s t a w i c i e l i  wszystkich n a r o 
u o w o ś c i, który to komite

Nowy front nad łomnicą.
Berlin. B. kor. Wolff, 11 g. wieczór. Na 

zachodzie tylko miejscami wzmożona działal­
ność artyleryi. Na wschodzie na południe od 
Dniestru wojska niemieckie i austro-wępier- 
skie nad Łomnicą znów stoją w styczności bo­
jowej z Rosyanami.

Wiedeń. B. kor. Z kwatery wojennej pra­
sowej donoszą: 11 wieczór: Na południe od 
Dniestru ścisła styczność bojowa z Rosya­
nami.

*  # *

(Łomnica jest lewym dopływem Dniestru, pły­
nącym ku Dniestrowi naogół równolegle do rzek 
Bystrzycy d Łukowicy, poprzednich odcinków 
obronnych wojsk sprzymierzonych. Ujście Łomni­
cy oddalone jest od ujścia Bystrzycy o 15 km. — 
Przestrzeń oddzielająca S t a n i s ł a w ó w  (nad 
Bystrzycą) od K a ł u s z a  (nad Łomnicą) wynosi 
w li mi powietrznej 30 km. Przyp. Red.).

Obsadzenie Halicza przez Rosyan.
Berlin. B. kor. B. Wolffa-. Na froncie rosyj­

skim działalność bojowa 10 bm. była na okół 
słaba. W  okolicy S t a n i s ł a w o w a  Rosya- 
nie z wahaniem szukali styczności z naszemi 
nowemi liniami. Rosjanie o b s a d z i l i  o- 
próżnioną miejscowość H a l i c z .  Niespo­
dziany atak w okolicy K o s  m a c z a  odpar­
to. Ogień rosyjski tylko w  okolicy Brzeżan 
i Koniuchów oraz na kolei Lwów— Brody 
wieczór chwilami się wzmagał.

Reorgaaizacya armii rumuńskiej.
Zurych. B .kor. „N . Ziiricher Ztg“  do­

wiaduje się,' że w ubiegłym miesiącu zarząd 
a r m i i r u m u ń s k i e j  rozwinął gorączko­
wa czynność i zupełnie zreorganizował ar- 
jinię. która z początkiem stycznia była w 
jprzcdeduiu rozkładu. Od chwili wielkiego 
odwrotu na Wołoszc-zyżnie wojsko nunuń- 
Rkie zostało gruntownie p r z e o b r a ż o n e .  
Rzecz prosta, że ta niesłychanie przyspie­
szona reforma pochłonęła ogromne sumy, —  
Inżynierzy francuscy dokonali pracy tyta­
nów, nim zdołali przywrócić karność i w y­
ćwiczy e "demoralizowane wojska, ale tnidno-

misyą będzie przyjęta. Zresztą dziś sytuacja 
nie jest jeszcze całkiem wyjaśniona,

Berlin. B. kor. W  pismach porannych prze­
waża zdanie, że przesilenie kanclerskie stoi 
przed, rozstrzygnięciem. Dzienniki więcej niż 
dotychczas, odnajdują różnicę między kwe- 
styą reform wewnętrznych, a ogóhiem poli- 
tycznem kierownictwem wojny. Według 
„Yoss. Ztg“  te ostatnie kwesty© stanowiły 
wątpliwości. W  osobie Bethinanna upatry­
wano największą przeszkodę w porozumie­
niu się stronnictw co do wspólnego oświad­
czenia w sprawie celów wojennych. Kan­
clerz wczoraj popołudniu wręczył podanie o 
dymisyę. Cesarz zastrzegł sobie rozstrzy­
gniecie. Zamianowanie przywódcy centrum, 
Spahna, pruskim ministrem sprawiedliwości, 
ma niebawem nastąpić. Także -,Lok. Anz.“  
odnosi wrażenie, że stanowisko kanclerza w 
ostatnich godzinnc-ii nie doznało wzmocnie­
nia.

.M fA  is if  3 sjloatsi w t r a i
Rotterdam. W  sprawozdaniu o politycznej 

sytuacyi w Niemczech pisze ofieyalna 
„Westininstcr Gazctte“ : Fakt, iż Niemcy 
•wyrzekają się swych s z a l e ń c z y c h  snów 
i ci iwy fają się z d r o w e j  p o l i t y k i ,  jest 
pierwszym etapem na drodze do po k o j u. 
\Y tych warunkach wypadki mogą przybrać 

szybszy obrót, niż dotychczas. Z całą sta­
nowczością powtarzamy, iż prowadzimy 
watkę jedynie przeciw m i 1 i t a r y z m o w i 
p r u s k i e m u .  Gdyby nowa oryentacya 
miała zawieść, to w a r u n k i  p o k o j o w e  
musiałyby być o wicie cięższe, niż te, które 
postawilibyśmy z r e f o r ni o w a n y m P r u-
3 O U l.

„Głąboko sięgające postanowienia".
Berlin. B. kor. Przed południe w  budynku 

parlamentu nie odbywały się żadne narady 
stronnictw, ponieważ ogólnem jest życzenie, 
by zaczekać na decyzyę cesarza, który jak 
tu przypuszczają zapadnie na radzie koron­
nej. Rada ta odbyła się przed południem. 
Wziął w niej udział także następca tronu 
niemieckiego. Powołanie następcy tronu o- 
gólnie tłumaczą w tym duchu, że nowe ure­
gulowanie stosunków, jakie ma nastąpić, tak 
głęboko sięgnie w życie konstytucyjne Nie­
miec. że cesarz nie chce podejmować posta­
nowienia bez następcy tronu.

Udział cesarzowej w Radzie koronnej.
Wiedeń. (Telefonem). O przesileniu w 

Niemczech donszą pisma, że na "Wczorajszej 
R a d z i e  k o r o n n e j  głównie obradowano 
nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą .  Wszyscy mi­
nistrowie musieli zabierać glos i po kolei wy­
powiadać swe zdanie.

0 konferencyi cesarza z gen. H i n d c n -  
b u r g i e m  i L u d c n d o r f e m  donosi 
„Yoss. Ztg.“ , że była bardzo długą. Przez pe­
wien czas była obecną w czasie obrad c e ­
s a r z o w a .

Pisma berlińskie wymieniają ks. B i i l o -  
w a  jako domniemanego n a s t ę p c ę  k a n ­
c l e r z a .

Zapowiedź proklamacji ces. Wilhelma.
Wiedeń. „Fremdenblatt“  donosi z Berli­

na: W berlińskich kołach parlamentarnych 
oczekują w najbliższej przyszłości z całą pe­
wnością p r o k l a m a c y i  c e s a r z a  W i l ­
h e l ma ,  Proklamacja ta, stanowiąca wy­
nik obrad Rady koronnej, ma zawierać: 1. 
powszechne, równe, tajne i bezpośrednie pra­
wo głosowania dla P r u s ;  2. powne zmiany 
w ministeryum prusldem; 3. częściowe spar- 
lamentaiyzowanie rządu państwowego Rze­
szy.

Bawarya przeciw nowej oryeatacyi.
Monachium. B. kor. „Bayrische Staatsztg“ 

(organ rządu bawarskiego) pisze w artykule 
wstępnym: Każdy znawca Iiistoryi konstytu­
c ji i stosunków partyjnych Niemiec musi 
przyznać, że z a s t o s o w a n i e  s y s t e m u  
p a r ł a m  e^nt a r n e g o  w Niemczech jest 
n i e m o ż l i w o ś c i ą .  Na poparcie tego 
przytacza dziennik oświadczenie Bismarcka. 
Pierwszy kanclerz państwa Bismarck oświad­
czył się w r. 1884 w plenum Rady związko­
wej przeciw przeniesieniu prawa rządów 
związkowych na odpowiedzialne minister­
stwa i dodał, że rząd pruski takie przesunię­
cie punktu ciężkości władzy rządowej uwa­
żałby za wielkie niebezpieczeństwo dla 
trwałości śwdeżo narodzonych jednolitych 
Niemiec, a ustanowienie rządów parlamentar­
nych za początek upadku i rozkładu państwa 
niemieckiego. To oświadczenie pierwszego 
kanclerza jeszcze dziś ma pełną wartość. Ta­
kie naruszenie zasad państwa niemieckiego

-La

O SKRÓCENIE OBRAD IZBY.
Wiedeń, (Telefonem). Posłowie agrarni 

domagają się, aby ostatnie posiedzenie Izby 
odbyło się w  sobotę. Wskazują, że należy, 
przyspieszyć koniec obrad ze względu na 
pracę przy żniwach. Z kół agrarnych propo-

Wykonujac mój reskrypt z 7 kwietnia 
przedłożyło mi moje ministerstwo państwowe 
referat, wskutek którego, uzupełniając re­
skrypt, postanawiam, że projekt ustawy w 
sprawie zmiany prawa wyborczego sejmowe­
go, który ma się przedłożyć sejmowi monar­
chii do uchwały, ma być ułożony na podsta­
wie rÓ7/ncgo prawa wyborczego. Przedłoże­
nie należy w każdym razie wnieść tak weze-
śuie, by najbliższe wybory mogły się odbyć | §
według nowego prawa wyborczego. Polecam 211 
Panu zarządzić to, co jest konieczne wskutek -rij° p°ez?,iCK
tego reskryptu. i ®Lęv,i! wniosek,

Wielka główna kwatera, 11 lipca 1917 r. '•C1.e ustawy 
Wilhelm I. Kontrasygnował Bc llnnan 

Hollwcg.

próbę, by przez wspólne po 
stkich czynników ustalić z a s a d y  d l a  r e  
f o r m y  k o n s t y t u c j i .  Podkomitet nie 
ma podejmować uchwał, lecz tylko stwier­
dzić zapatrywania stronnictw i ma prawo w 
razie potrzeby powoływać i przesłuchiwać 
fachowców.

skusyi, celem
plenum Izby 

skłócenia obrad.
bez ayi

Przywracanie sądów cywilnych.

WĄGRY A AUSTRYA.
Ydedeń. (Telefonem). „Zeit“  zamieszcza 

charakterystyczne oświadczenie prezesa węg. 
urzędu żywnościowego bar. Kiirthy, który 
reagował na dyskusję żywnościową w Izbie 
austryackiej. Oświadczył on, że A u s t r y ą  

-p T-S . . | powinna n a j p i e r w  zrobić p o r z ą d e k  u
, ł i  ( . . ]"or- Gonnsya_ prawnicza ( s i e b i e, a potem douiero czynić zarzuty We-

ucnwiuę, _ ze pierwsze roki sadów przysię- j grom. W ęgry dostarczyły Austryi więcJi, niż

ń w i , '  • °V JC llstoi);;<liie , ,r' ’ ,io teS° byfy Obowiązane. vV niektórych oko- 
y  UC U; ‘-e l’erTTun tcn B3taI° ' i  licach austriackich panuje nadmiar pewnych

artyku łów  to „ . . „ „ i—  V.

kcie
nad osobami .cywilaemi, postanowić, żc 
z n o s i  s i ę  w s z y s t k i e  w y r o k i ,  któ-

zupełne braki. Za-
stycznia 1918. P. Ofncr po-, arcvKuI0W w  „  zf!
by poaobnie, jak w  proje-; sohne Czechy dokuczyły”  A u s t r ^ ^ j  
sądownictwie wojsaowem! ^  Węgrom. • ^  J

Relacyg ukraińskie o UkrainIs.
ze mocy prawnej, a któro wy-i  Berno. B. k. Zastępca Biura kor. Ukraiu- 

e zostały nie przez sądy przysięgłych, fskie- biuro prasowe cgłasza nast. wiadomość- 
lecz przez senaty z 6 członków złożone. Mi- U k r a i ń s k a  r a d a  n a r o d o w a  ucliwa- 

•mo oporu przedstawiciela, rządu, wniorek Of-1 li>a na tajnem posiedzeniu nie uwzględnić 
nera uchwalono. Następnie wzięto pod cl.-a- oporu tymczasowego rządu i wezwać” naród

(Wspomniany powyżej reskrypt cesarsld re w aaiu mezatwi&rdzcnia rozporządzeń ce-1 
z dm 7  kwietnia b .r. zapowiadał powsze- orskich o zawieszeniu sądów przysięgłych 
chne, tajne i bezpośrednie prawo głosowa- T c nuaiy - l ^ z e  mocy prawnej, a które wy-j  
ni a. Przyp. Red.) • danft 7n*'!

Większość za formułą pokojową.
Berlin, B. kor. Po posiedzeniu parlar 

n a r.-l i b e r a 1 i żebrak się na konfer 
na której odmówiono przychylenia się do 
tej części w s p ó l i i e j  r e z o l u c j i ,  która 
dotyczy c e l ó w  w o j e n n y c h  (pokój o- 
party na porozumieniu), pozostawiono je-

M , • , • . . . .  przybyło do stoli-
niu osob cywilnych pod sądownictwo woj- cy ukraińskie i, by mimo zakazu Kereński-*-
skowe w postępowaniu s ą d ó w  p o 1 o- go wziąć udział w kongresie armii. Konyrea 
w y  c h lub p r a w a d o r a ż n e g o. P  r z y- j wydał manifest,' który zarzuca rządowi rym.

~ . . , . , . . . .  t - »ą  całość administracyjną,
wi Croyom, wyznaczając im i-ł dniow; ter-, zory;uii:.owania armii. Jak słychać, K i;ów 
nun. Dokonano wyboru podkomitetu, k tóry; znajduje się w ręku żołnierzy ukraińskich.

lać gospodarko kolejową w czasie Sytaucyst jest bardzo poważna. Wielu wiel- 
Vybrano uo mego także Wróbla. j ko-Rosyan opuściło już miasto. Ukraińska

[Rada zapowiada, że w najbliższej przvsz’o- 
1 '  ; ści nastąpią nader doniosłe wydarzenia. —

i V. 1 ł/l !' rtnłmio rŵ, z*, i •, 11̂ I 1 ̂ 1 ■|_i. •__  _ n  ■*.

0 .. i uiuyun i, ia j , -.. i:u 14 dniowy tCT-he m Kzeszy.
J ma zbadać

Berlin. B. kor. Tuż po otwarciu posiedzenie wojny. W 
parlamentu p. S p a h n  z centrum postawił j
wniosek, by d y s k u s y ę  nad kwestyami i IZBA PANÓW PRZECIW IZBI5 POSł.
p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  i z a g r a -  Wiedeń. (Te.efonem). Jak wiadomo Izba Kongres 'żołnierzy ukraińskich." który" odbył 
n i c z n e j  jakoteż nad przedłożeniem o poselska przyjęła juzy ustawie gospodarczej; się pod przewochiictwem sławnego historyka 
k r e d y t a c h  w o j e n n y c h  j s a j i ą ć  z rezolucję pos. Mera szewskiego o utworze-1 Kruszewskiego, właśnie się zakończył. De-

niu komisji z 27 członków, której rząd ma legaci jego przysięgli energicznie popierać
przedkładać sprawy gospodarcze. „W . Allg. - - 1--------J~ —
Ztg.“  donosi, że I z b a  p a r ó w  nie przyj­
mie rezolucji i całą ustawę o d e ś l e  z po­
wrotem d o I z b y  p o s 1 ó w.

p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  Hr. Wcstarp 
kons. oświadczył się przeciw usunięciu 
przedłożenia kredytowego z porządku obrad, 
ponieważ zaehodzi obawa, że wywoła to 
wrażenie jakoby dyslmsya nad tem przed­
łożeniem zależała od pewnych warunków. 
Konserwatyści nie uważają za pożądane, by 
w kraju powstało takie wrażenie. PP. Schei- 
demann (socjalista) i Payor (postępowiec), 
wyhiszezali, że dyskusva nad przedłożeniem 
kredytowem łączy się ściśle z dyskusyą nad 
polityką wewnętrzną i zagraniczną, a cho­
dzi tu o odroczenie tej dyakusyi tylko na 
krótki czas. Wniosek S p a h n a  p r z y j ę- 
t o wszystkimi głosami przeciw głosom kon­
serwatystom i frakcyi niemieckiej. Izba roz­
poczęła potem pierwsze czytanie projektu li­
stowy o opiece nad poszkodowanymi przez 
wojnę.

PROGRAM PRAC.
Berlin, B. kor. Konwent seniorów parla­

mentu zgodził się na zebranie się komisji 
budżetowej na piątek rano. W  s o b o t ę  ma 
się odbyć w plenum debata nad polityką we­
wnętrzną i zagraniczną i nad przedłożeniem 
kredytowem. Z ’ tego wypływa, że seniorzy 
licz?, się z rozwiązaniem przesilenia w ciągu 
dnia jutrzejszego.

radę narodową.

METROPOLITA SZEPTYCKI.
(Telefonem). Pos. Wassiiko o-

POSEŁ KRAMARZ NA WOLNOŚCI.
Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj zostali wy­

puszczeni na wolność b. pos. K r a m a r z  i 
R a s z y n .  Uwolnienie ich nastąpiło na pod­
stawie o d r ę b n e g o  a k t u  ł a s k :  c e ­
s a r s k i e j ,  o czem wczoraj oremier zawia­
domił Czechów. Raszin zjawił się dzisiaj w 
Izbie w  klubie czeskim, witany owacyjnie.

NARADY STRONNICTW.
Wiedeń. (Telefonem). Prezydent ministrów 

przyjął dzisiaj na posłuchaniu prezydyum 
klubu ukraińskiego, złożone z pos. Romań­
czuka, Faig. Lewickiego i Pctruszcw icza. —
Przedpołudniem toczy,y się wspólne obrady,
Czechów, Ukraińców i poł. Słowian. Porta- j w Uosyi, 
ąowiono w sprawie postępowania w komism,

kons!yh,„yjncj ^  w ia d o m o śc i te le gra ficzn e

Wiedeń.
trzymał depeszę ze Sztokholmu donoszącą, 
że metropolita S z e p t y c k i  w tych dniach 
na B e r l i n  i S z w a j c a r y ę  u d a  s i ę  do  
R z y m u ,  gdzie zabawi przez tydzień. Za 
miesiąc metropolita przybędzie do Austryi.

Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg.“  za­
mieszcza interwiew, jakiego w Sztokholmie 
udzielił metrop. S z e p t y c k i  o s y t u a -  
c y i  w R o s y i .  Jego zdaniem najsilniejszą 
partyę socjalistyczną w Rosyi są mienszewi- 
cy. Metrop. S z e p t y c k i  kilkakrotnie kon- 

Jerowsł z L w o w e m ,  T e r e s z c s e n k ą  
i i K e r c  u sk  i m. Uważa ich za meżów bar- 
idzo wy*V,;iuych. powątpiewa jednak, by obe­
cnie ktokolwiek zdołaj ooaunwać svtuacyę

Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj o g. pół do 5 
udało się prezydyum Koła złożone z wicepre­
zesów Gląbińskiego, Diamanda, Kędziora, 
br. Gotza i pos. Germana w zastępstwie dra 
Lea do prez. ministrów na konfereneyę. 
Trwała ona do godz. trzy kwadr, na 6, miała 
charakter poufny, a dotyczyła s t a n o w i -  
s k a K  o ł a odnośnie d o p l a n u r e f o r m y  
l c o n s t y t u c y i .  Prez. Ł a z a r s k i  w tym 
samym czasie był na a u d y e n e y i  u c e ­
s a r z a .

Bezpośrednio potem odbyło się plenarne 
posiedzenie Koła, na którem toczyła się dłu­
ga poufna dyskusyą nad sprawą Legionów. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Kola był także 
obecny komisarz austro-węgierski w Warsza­
wie bar. Konopka.

Z KOMISYI GOSPODARCZEJ KOŁA.
Wiedeń. (Telefonem). Komisy a gospoda 

cza Koła dla spraw rolniczych odbyła dzisiaj 
posiedzenie pod przew. pos Długosza, który 
zdał sprawę z konferencyi z kierownikiem 
min. rolnic twa i min. Hóferem. Na porządku 
dziennym posiedzenia stały dwie sprawy:
cen maksymalnych na drzewo i komend re- Echa ataku na Londyn,
jonowych. Postanowiono, aby w sprawie! Londyn. B. kor. Na tajnem posiedzeniu 
pierwszej prezes Kola odbył konfereneyę zJ-Izby gmin oświadczył L l o y d  G e o r g e ,  
premierem, a pos. Długosz z kierownikiem j 2& jest n i e m o ż 1 i w e m zabezpieczyć się 
min. rolnictwa, zaś w drugiej, odbędzie się|całkowicie przed a t a k a m i  p o w i e t r z ,  
posiedzenie jutro o ?. 3 po poł. W  dzisiejszych j u y  m i . że wszystko, co można uczynić, po- 
obrndnoh uczestniczył dyr. Raczyński i przed-1 na tem, aby dla Niemców ieh o d w i e- 
staw-iciel centr. Tow. rolniczego hr. Scipio. j d ż i n y  wypadły tak d r o g o ,  b y  s i ę  i m

Posłuchania u monarchy.
Wieclcn. B. kor. Cesarz przyjął dziś na 

osobnem posłuchaniu c. i k. przedstawiciela 
wojskowej gubernii w  Warszawie tajnego 
radcę K o n o p k ę .

SPRAWA ADWOKATÓW GALICYJSKICH.
Wiedeń. B. kor. W  komisyi prawniczej dr. 

Steinhaus referował sprawę cesarskiego roz­
porządzenia o w y b o r z e  z a m i e s z k a ­
li i a przez adwokatów i postawił wniosek, 
aby zaproponować 'izbie, iżby n ie  z a -  
t w i e r d z i ł a tego r o z p o r z ą d z e n i a .  
Kierownik min. sprawiedliwości dr. 
S p h a u o r usprawiedliwiał rozporządzenie, 
wskazując na to, żo z początkiem r. 1915 
wielka liczba adwokatów ze wschodnich ob­
szarów przesiedliła się do Wiednia, wskutek 

Wiedeń. (Telefonem). W  komisyi konsty-, czego adwokaci miejscowi i tak już dotknię- 
tucyjnej na dzisiejszem posiedzeniu poseł j ci wydarzeniami wojennemi, doznali jesz- 
P s c h e r  oświadczy) imieniem Niemców, żojcze większyęh trudności. Kierownik przyta- 
wezmą udział w pracach nad reformą kon-; cza, że rozporządzenie znalazło także w ko- 
stytucyi, oraz w obradach sebnu czeskiego; lach adwokatów poklask. P. Ofnfer zauważył, 
tylko wtedy, gdy N  i c in c y  w C z e c h  a c li ■ że izba adwokatów w Wiedniu oświadczyła 
otrzymają a u t o n o m i i )  n a r o d o w ą  jsię przeciw ograniczaniu oswobody przeno- 

Pos. Rybarz zgłosił imieniem połudn. Sio- szenia się adwokatów i że on, mowea, wy- 
wian żądanio zasadnicze p o łą  c z o n i a j stępuje za rdezatwierdzeniem rozporządzc- 

wszystkicli t  e r y  t o r y  ó w p o ł u d n i o- nia. Wniosek dra Steinhausa- u e h w a 1 o n o.

Z komisyi konstytucyjnej Izby.

n ie  o p ł a c a ł y .

ROLA BAWARYI W  PRZESILENIU NIEM, 
Berlin. B. kor. Według doniesienia z Mo­

nachium, bawarski premier H e r t l i n g f  
przerwał swój urlop i wrócił do Monachium* 
gdzie zjawił się na posłuchaniu u króla, —< 
Powrót ten stoi w związku z rycliłem zwo­
łaniem komisyi rady związkowej dla apraW 
zagranicznych Hertling jest- przewodniczą­
cym fcsj komisyi.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI. Waśniewskl Stanisław t  

Będzina; Kosicld Kazimierz z Nagłowie; Dr Art ii* 
Dóbiecki a Łopuszna: Dr Starfeław Łęcki z Wie­
dnia, Swistaiski Leon z Przeworska; Maczcńsia 
Jan ze Lwowa; Sckutowiez Bolesław z Lublina; 
Dr Chłapowski Kazimierz z Przeworska; Turow­
ski Maryan 7. Gorlic: Dr Zdzisław Szczepański ze 
Lwowa; Henryk Dobrowolski s Warszawy; Ale­
ksander Sękowski * Kluezów.

TOWARY 

n SEZON

L E T N I

KliFRY, W ALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREBKI damskie & PORTMONETKI @  PORTFELE <g> PAPIEROŚNICE, 
TO RBY na akia (© KASETKI z przyborarni do pazncgci ^  „MANICURE*, 
KRAWATY <5?  RĘKAWICZKI ®  POŃCZOCHY ©  SKARPETKI @  PARASOLE*

A n a s t a z y  F R O H G Z

K r a k ó w ,  F L O R Y A N S K A  L .  17 . | j



Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane

GIĘTKIE PODESZW Y DREW NIANE „ IDEAŁ”
Elastyczne, eleganckie, na obuwiu nie do odróżnienia od skórzanych,- chód  
zupełnie cichy bez stukotu, trw ałe  i tanie; łatw o przytwierdzalne. Para  3 K. 
w z g l ^ ‘50 K. porto i opakowanie do 20 par T20 K. za poprzedniem  nade- 
słan iM i należytości. P. T. Kupcy i Odsprzedawcy otrzymują znaczny rabat.
Generalne zastępstwo d la Galicyi i Królestwa Polskiego: Przem yśl, W odna 12.

e?*

n Mł era
u
a
31

■o
S1
K
©

p
—»
s

a
w

i l
&

en

.“ S-
S
>~t

X
es
TB

M
n
8
8

CD
?

*0 =i"—■ CB
O '
0
p j

1
00

8 3 - -n 35
n “  ta a
66 &T G p
(a r t
a ■arjB N-
5fc
38

?Tm
*8 o CD
a vr—1

«utu
• 0kl Os. —l

a < ra
w.
aN

rasy
1271 4m

o  M
& o*

08

-  i -  $
g s  H
& m  m

ta r,v
U*

s .  n- n ^_ caa p i
3 ca  a 00"0 SG~L. 05 'm*
& — ,  s -3  '
~  * JH.N "O H ,
1 t s  Sąa. =•

«  E S  ^ 1 * 2  O  

s s  »  * -<
05

p o  53*
_  UD

—  2.

O 2 . «2 .

0  ca

1
I£

to

£
s
CD

>S5

N »  ^  

ST i*- * h--

■s i
p r-

3 S

m s ?'■C o 3
O C OT^© G Nw G cp ^_ 3 0
gJS » ' rO* ob
^ rS o S* 

c'§
c-5" ~  =

£  CA £ tg »  O 
56 a* 2, < -."o- 
I 3  S-o 2-3 o
«  s v< q §s. s

fO» N‘£ .  pa 
2. ©

>
P-
cd

IMa>
N<09

pro ^i-i ^ ^ o {/ifD O < 3 W N
3 a-3 S -o-g  ff 
2 «  3 Js.g.Rs*
«  .u. 3" 3  —  P

sC5>

3 (TO "  3 y * £3 ■
4S o  n  o ‘TO o  prw n* l-rl X N 25
-° *2 < ° ^  3

°  S. “ "3 °  c-
S iS -n ? ?  ^M £G S- r* u CTkir
3" 2 N 5 cp ł  :
«■ “  ^ S S.3 ^ g. o- w p ?r
3 :5 J3 5! t  n "•

Ł5 "r —■
■w *< ai?» w  c  3 2. 
o p c f° 5- 
S j® --n>

w <t> 
eo pt o w «  5. <

“ &I.S
O .5 < »cw w. c 3.*7- a.- jij

^ "  3 ^ 5 a

-  © ^  2 1  3P  3  »  »  a
7? B •“

. S-g «  s  ~
K-ff3 s a
& .lp 5 S

<: w. S r?< 0 < ł-r
58

2 g& w S :rS.OTO
p S S S

-  wg »  E
K-s

® “  = k,
o g. ^  3

to PT -d7P p P- „ - c.' O i o | I

ti. fsj X — w %
C 7Q O O w ^

O £ C=>5  —.ii fj a. “  e c TT~ Si 3  ~  c. _  P
Z s l f t a j - SM -• ^  O p. _  . ___
2 s-a c 5 ■“  Wrs. u o ( ' 3 *■■ _
-  «  O. < (r.' „, '  2. *C .- ̂

>  S
* • = 0 0  .  - r - g

i_* =:— n C- «. -Ł4SS5
w e '{/, 3 O O 0'«TDCjl C. >■£ o n o ■ 1

N  t

VI

i.a  y  t  »  cc tr 3! t-. x
CDf5
3
3
■»

M-O N
SŁ o o
S -.N
flj 3 3 

«  3'
r e ” £■
o 3 ““ 'J.3

5 "    —  -• 2 :.> r
9  g  - o 

S '*  Ł fT3  _  a 7?
2 - U  3 ^
o f t g a

S »  "  'Ul r -
fT 35

p3 .
w :J13
»
3
W

E S?M «J

mej 3cO
fil. o, W

£J

.3 __■
O
u

»  3

» ’ 3 
Si'd

m ¥*~
n  “i  h . 3
" U )  S

J w .
STu
^ 3 O g ’ •
1-1“ ^4  I—- h_L. "
c 2- ’ 5!p- w pr. ,  r“* c
n  r> N  n
gTV ^^ r3

HTD c/a 
PT
rP 

CLi N
,~d. . , c—1.
o CO aO "1 3
3- P 3 3 o ‘p- 
3  p r ^p> P

C. iC a>

►—  {/>

2 ^
3 .  ^rt> rD
5 * o *O po

^  o ” 
D .
a  ^3  o
C/J <TI-

►— jaa 
D -
K . c r

s  s
3 ' n ‘

cP3 r O

60

s- 3

(3- 
O

^  M
Ę

“3 ^ 3  <§
P  u l-- O

0  X  '

SJ 5fH

,r> <5
sr li-s

o>
■ Ł 'CC o
u2,

^  o

m  i  ><

C=Ł Ł  E .  M »•
o  ~
f5 §

ta^rU5

 ̂ < ^5TO
a S .3 0

§• S S =r^ ‘ 
S « | o Ł  2-£-g3 “

C/S® N e  N pq- S to2 o 5. w
S-I 3 3 -S 
“ 1 ^ 1  

•0 3 g . ^
s ?

*»
«ia  I

J ' “ g3 __  r - j
o s N X
3 s r g e2 S «  
(jj S 3 S^  1S Bi
P ® «  2

ei31̂f  1 rt

ó ^ F S i
l ? ^ § 3— n rl ̂  ~r '2 C/3 r7^<3  n  r .  ,Ł s»r < rr <

5:^3 B"0 >o 3 o ^
o. o  P  pjo i,, n o "= o  £. ? - • «
5 ' ^  r.;
ł-o  ę  ’ 5* ̂  
0 3 3 

a-ęwffg s H . -§ S t 3

*o

cc P P
2e s*M. n u*

§ § «■  G 3 ^
o n

CJ

o G N
s s ę a &

je “
=  CD CSM N
-a £5 S
■« s  op I -*L 3 n — PT co
s * -
g ]S2

s .<

^ € 3
. I I I
• 2.1 . I3 ^ 3

0 S P-7

B C
3 ff

a

r*
O

O
<
>
z
<s

*ts
o
w
G .

..W
O

<
$

Ctw .
Ę  N  !Gic ■ 3 •—•

: ^ 3  ■

3 N  
. 3

3  -
‘ «'  tir/5

| 'iX 3 te- ; >-i 3
ą-P -R

_ : S ' ^
, = '8 <Kł

N I

Z
o. sr 5,9 o ^

N p w* S-3  j-,3 a 3ri m. W (5 |
2 CL.

S°? 5 ^ o o

3^§=--3 ;
»■ O.S 9■O &N - O--t c —• W p 3 0.3

^  0 -  k r/M < 3 r.^ O-Co =. Lg 
CO U—,̂  ^  'V3fMMz: co ^ w rs ji *  » B ? n  5. 3 fl

o£.® 3 -  
a o pW S 3̂ 3 n
O o M 3 —crq •TDcr s: -- 10 s-S 3Cn c r  (5

uo

O a
■ a; C L "  ^  5! •
o  o 3  a  3  a  *n
2.3 3 3  Pf C - 3
s  o giW-g N .e©
E g °  2,*. • I 10) ^ .

=3 HD&3 co O/ W.
5i CP

•n
B

c e
*< r*j N»< 0
S *
O S 5

C3
c5‘

w£5
CL

CJ Ot
3* cort*

CP ro 0 *
6'
S
0

• a“3*-«r
Sc

0 -
p

ro

3

05
N»*c

N
»<

»» w
■a

1U
w0

NCD
S ' to c > = r 01 t £■05

o* N Sera ^ G 'TD£-'< S n cą n2. r? ^ 3 — i*n> 0 3 to £.5
^  ra ^  5-^ oS.
O R< ^"3 5a C s *  rj ^  CH n.P? fS3

^ 5»r
— •  g S .O
: . ? l i  s -

i flslf

S«P
s =
n
f> !
c am  ■
ec^
?*sr
c - j

3 t r iu  «  »  3

■ s - . ^ s f s  

= - 5 ° ^ *
= l l « . | «

s 2 S Ś_, tu ca 3 n
w fp gi, § 5. o o
O  I T t  P  i i

o*o wa  p. o *5 rjM O P w N D.
C
n« r\N 0 

i  B 2.
o 3 =!§ •p- ^  0 3G’ N nf?
^ “ e O n ;1— ero
^ o% -  n  Tl-

f  f l l
5-0

1 (6= cn

10-3
3 °
^  N N C

2 < 3 r-G < p
S-S*< Tl

3 -  2 § N _
73o S o 
= 3‘-5-|a5:T̂-rt N t/a

-S »  2.^ Si 
E re g ■ 1-4 a> c*

H? of0 N n n® g  ? v

as
3>—«ft5

*o
Ę c< 
*■
■C £P

O N „ OM M
W rż 
^•c

I  3CDc/>
a o
CD' ^  

CD
N  ̂fi5
3 3̂
Csp

< »  a  ^ T3 <>-t <N O
►o <6 3 1
»  Oj 2L.•i 3 “  1
5*^ « lC SB

n P ?
S - l T ®0 "  ”
3 m “1 'jiJ et

to cr r1 erą r. er —
«§ o |  ?-c B §

p  3. ’Jb O
3* P G 12.P o tur55 o _"< N> O . . ? ra■3:^  «  55‘ g-o- ». S — o o 2.  ̂a o o. n. ?r-

55. «  w-3 ^a . a  § n w. •”■ g1̂ -ro a N 3 - .9  
B B K 3' [i. OJC

^  W-® S b  Br 3-o b a  r E
p o  u, 2 05 T)'?  N '  MT3

^ 5£ 3c »
^  O  c  O  „  CO

O  <  * uq 2N Ol P «  r5 ”** P  r/1-  «. “
O s j f  “ a  
<  "O g o  w  W O  ot o S  p *r 

o »  5’42
2. ^ * i c ^C r5* ̂  p cg ̂ 5 S' <  9 psro^-u CT2rgO O ?  G* 5.3 5 15 ?-5

«ff8

©

E^l

i i
^ 8

i ?

o a* to >-*
-a whJ  O 06 ^

O
? r »  n  

D o n *
CO ro^ ^ G q O - tg_^ -r ivć p 

3 .N _
S s%> 03
* P  — .
cn-o

02?' <d
S  3

“ ćo-
” *5
ra X;B — G>*

g  S
P
P  :

CO * c

"■< -S -3  ■

■ n 2.
S.“ cci N o  3 ^3 en 3 _ »  "c 3

O
o

« *z
>

e T I

t i
& M | fP 2.

/D O
<

-, S “ “ . H 5 O '/J n N ^

NJ
JO.

CJQ 3 N0  N-. &5a> CD i-i*73 N N
o f 3 ^  
P-. p .

5 w m pr 2
a .N r? S-*p ■ 
5 'Ł s . ^ c .

o o-

S-3.N6 - <*“

, 1" -  3 CDHn> n ■

-  _ 
B K -d 13 &  

o
-

N' O jo 
00 C-j ®• t-1 o GÔ tC
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